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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E
Ostatnia datta gazet petersburskich jest сІ. 

5o stycznia.
W  d^teń urodzin  J. C. M . W . X . M icha ­

ła ,  to  jest 28 b. m. była w iT ka  i  wspaniała 
maskarada w pokojach Nayjaśnieyszey Cesarzo­
w e j  Jey mości M a ry i. Rozliczność masek, prze. 
pych  ubiorów , a szczególn ie j oślepiający blask 
drogich kam ieni , wszystko się Połączyło do 
uśw ietn ien ia tego festynu* jedynego w  swoim 
rodzaju. B ile tów  zapraszających na tę  maska­
radę było rozesłano około sześciuset; lecz t y l ­
ko З72 osoby p rzyb y ły . A k to ro w ie  tru p y  tu ­
tę ys?ey francu k iey  w ys ław ia li w czasie maska­
rady, sceny wybrane z n iek tó rych  satuk, a śpie­
waczka znena w  Europie Р. Borgondio  uprzy­
jemniała tę  publiczną monarszą zabawę swoim 
głosem. Podobnież aktorow ie  rossyyscy Sa­
rn u fio w  i jego zona śp ew ali w  czasie w ie­
czerzy. T a  rów n ię  pukną , jak okazała uczta, 
trw a ła  do trzech  kwadransy na drugą po 
północy.

R uski In w a lid  z dnia 29 stycznia zawre- 
ra  Ukajt J ego C esarskie j M uści w  brzm ien iu  
następującem :

S »nat rządzący, po wysłuchaniu przełożenia 
ze strony Jaśnie Oświeconego X iążęcia JM ści 
D -m .tra  Łabanowa Rostowskiego, jenerała pie­
c h o t, , m in is tra  spraw iedliwości i  kawalera, za­
w ierającego m iędzy in n e m i: iż  N a jja śn ie jszy
C es*rz JMść u waży wszy', że będący p rzy  N im  
w  sprawach królestwa polskiego H rabia Sobo­
lewski, m ianuje się ty lk o  sekretarzem stanu, 
Nayw yżey rozkazać ra c z y ł, aby zawiadomiono 
w szystk ich , kómu o tem w iedzieć n a le ży , iż  
pom eniony H rabia Sobolewski nie inacze j, jak 
m n istrem  sekretarzem stanu kró lestw a P o l­
skiego mianowany bydź pow inien : ta  bowiem  
dostojność w kró lestw ie Polskiem exystuje, a 
H rab ia  SoboUwski ją piastujeę Senat zatem 
rządzący postanow ił donieść o tem  wszystkim  
w i dzom 1 sądownictwem.

C tsarz Jmć w  nagrodę o fia ry  znakom ite j* 
uczvnioney na rzecz inw a lidów , przez odsta- 
wnego jenerała po ruczn ika , Hrabiego Kenso- 
n a , ozd ;uić go raczy ł orderem  ś. W ło d z im ie ­
rza  3 ciey k lrssy.

Jego Cesarska Mość przez reskryp t pod 
d. 3 \ g ru  in ia  r .  z. oświadcza zupełna wdzię- 
czość dla du w ód łuy oddzielnego korpusu oręn-

burskiego, jenerała p iechoty Essena, za t ro ­
skliwość o dobro skarbu, przez okazaną o- 
szczęriność w ięcey i . 232,ooo ru b li, k tó ra  w y ­
starcza na u trzym an ie  woysk tego korpusu 
w  roku  1820 ; tak , że nowego na to  w yda tku  
z kassy nie potrzeba;

D .16 listop. r. z. wN owosiluy mieście po w ia to  -  
wem gubernii tu lsk ie j,u roczyście  o tw a rta  zost sta 
szkoła pow iatow a; Marszałek ślachecki tego 
pow iatu i  dozórca honorowy szkoły, assesvr 
ko lleg ia lny S za liłow , darow ał dla szkołv dom 
drew niany za 35uo ru b li kup ony. Obecni 
zaś na tym  obchodzie obywatele zap sah w  o fia­
rach corocznych 2790; jednorazowych 4 564 . r . 
nadto dary w  xiążkach, kartach jecgrahcznych 
i  t.  d.

K u rs  petersburski. C zerw ony zł. holem 
now y ru b li as. 11 kop. 15, s ta ry  r .  11 k .9; rube l 
srebrny r . 3 k . 72.

i  B rześcia-L itewskie go, dn ia  2S stycznia  
4 (a rtyku ł nadesłany).

T ow arzys tw o  Dobroczynności w  tuteyseem  
m ieśc ie , roku 1809, dnia g czerwca, ustawą 
o rgan izacy jną  zawiązane, przez osoby znako­
m ite  z ucaucia nad cierp iącą ludzkością i  cnot po­
mocy bliźn im , is tn ia ło  w  przedsięwzięciach i zu­
p e łn e j swey dzielności do w oyny roku  1812. 
OJ tey epoki przez następne lata, acz u trz y m y ­
wane było przez też osoby, jednak w m i arę ty lk o  
możności zm nie jszonych funduszów 1 zasiłków  
bez now ych ofiar. T eraz zaś w  roku  1819 
w  miesiącu czerw cu dnia 21 i  2 8 ,  za prze­
w odn ictw em  szanownego prezesa tegoż to­
w arzystw a J W . JX . W o jc ie c h a  Kossakow­
skiego, p ra ła ta  K a ted ry  W ile ń s k ie j,  a probo­
szcza m iejscowego Brzeskiego, w  działaniach 
swych ożyw ione, w  zasiłku now ych o fia r , 
jako też w  osobistych szczególn ie jszych sta­
ran iach i  poświęceniu się pomnożone, i  do 
celu pierwszego zw iązku skierowane, pow ięk­
szone zostało przez dopisanie się w ie lu  osób 
jak w  derach, tak i  osobiste j pomocy. W  l im ­
bie nowych dobroczyńców p rzy łóż) ł  się znako- 
m ic iey W . X a w e ry  Szemioth, obyw ate l tego 
p o w ia tu , sędzia b y ły  na trybuna ł W .  W . X . 
L it . ,  k tó ry  prócz daru r . 1810 w  summie z ł. 
poi. 6000 na T ow arzys tw o  przyniesionego, 
W te raźn ie jszym  czasie now ą i  znaczną.



z górą i 5 tysięcy ł ł .  poi. wynoszącą kwotę 
na cel i  zam iar przerzeczonego tow arzystw a 
w niósł ofiarę. Takowe czyny znamionujące 
cnotę, i serca pełne uczuć w  pomocy ludzko­
ści cierpiącey i  ulżeniu dla nieszczęśliwych, go­
dne n ieśm ierte lne j wdzięczności i  w iekopo- 
mney pamięci, żeby m ogły stać się w zorem ku 
naśladowaniu rów nie spółczesnym jak i  nastę­
pnym  pokoleniom , a dla mężów dobroczynnych 
zachowały te n  n ieza ta rty  р о т ц ік , ich  usług 
i  poświęceń, takowe doniesienie podają do pu- 
b liczney wiadomości , o trzym ujący w-parcie, 
i  u trzym anie od Tow arzystw a Dobroczynno­
ści w  Brześciu L itew skiem .

H i s z p a n i i  A.
W  gazecie warszawskiey czytam y: „  U -  

mieszczony w gazetach londyńskich lis t z K a -  
dyxą  pcd dniem  4 stycznia wyraża. „  K o ­
rzysta jąc z odjazdu gońca, którego ztąd kon­
sul portugalski wysyła , donoszę, iż  woysko do 
w yp raw y przeznaczone, w liczbie i 5,ooo ludzi, 
podniosło bnnt d. i  stycznia, po jm a ło  naczel­
nego swojego dowodzcę i  oddział z 5ooo g łów  
złożony, wvsłałó do Sew illi na pokonanie b ry ­
gady karabin ierów  kró lew skich . Inny  oddział 
p rz y b y ł d. 2 stycznia do M ediny , a wczoray 
za ję li bun tow n icy wyspę I.eon , oraz Porto St. 
M a r ia , i  zbrojownią w  Caracca- Jenerał C i-  
sneros, naczelnik w ydzia łu  m orskiego, został 
uw ięziony na wspomnioney wyspie. Tegoż losu 
doznał adm ira ł M aura l w Porto S t.M aria . W czo ­
ra y  o godz. 4 dowiedzieliśmy się o tera wszy- 
stkiem , a o 5ev jenera ł, tym czasowy w ie lko ­
rządcą t t i t f y  >zy, wziąwszy 5oo ludzi z pułku 
Soria  i  część m il ic y i , ru szy ł do Trocadero, 
gdzie zebrał osady z stojących tam 6 okrę tów  
lin ijo w ych  i  7 fregat. Mając ty m  sposobem 
i5 o o  łudz i, odparł 2000 buntow ników , k tó rzy  
w czoray chcie li się dostać do miasta, a k tó rz y  
u trac iw szy 7 zabitych, zatrzym ali się w A rillo . 
Zam knięto tu  bram y miasta od lądu i  morsa. 
N ie  w iem y, za kim  się flo ta  oświadczy. O - 
prócz wym ienionych wyżey okrę tów  , składa 
się ona z 7 brygów  i  5o statków  kanonier- 
skich. Po nadeyściu tu  wiadomości o buncie 
woyska, radca stanu Asmarez, k ie ru jący ba­
daniami daw n ie jszych  rokoszanów, pod p rzy- 
Wództwem Odonnella , popłynął natychm iast 
5. całą swoją rodz iną  na okręcie amerykańskim 
do Lizbony.“

L is t 9. L ith ó n y  pod <1. i 4 stycznia zaw ić-
ra ;<t 5000 buntow ników  hiszpańskich weszło do 
Sew illi. Ogłoszono tam  ko n s ty tu c ją  stanów 
(Cort.es), ustanowiono Centralną juntę i  człon­
ków  jey mianowano. P rzejęto dwóch nadzwy­
cza jnych  gońców wysłanych z K adyxir, jedbe- 
go z n ich , k tó ry  się chcia ł bron ić, zastrzelono. 
W spom niona J u n t a  postanowiła, aby żołnierzom 
dawano coclżiśń paćeta (pieniądz hiszpański, 
w a rto śc i blisko złotego polskiego) i po fancie 
mięsa. P u łk i C anoria , Soria , tudzież 2 szwa­
drony ka rab in ie rów  i  a rty lle rya  przeszły do ro ­
koszanów. Jenerał Freyre  г resztą jazdy opu­
śc ił Sewillę, gdzie buntow nicy zostają pod do­
w ództw em  '2 szefów batalionu, z k tó rych  jeden 
zowie sic M ira n d a . (L is ty  z M ad ry tu  pod d. 
i4  stycznia donoszą także o ogłeszeniu kon­
s ty tu c j i  w Sew illi, o spokoyności w A nda luzy i,

i  o udaffiu się buntowników kii Kastylii i W a -  
lencyi.)

Korrespondent warszawski zawiera: „D z ien ­
n ik  parysk i Sława zwany tak  pisze poddniem 2З 
stycznia. „  W czo ra y  trzech nadzw ycza jnych  
gońców nadbiegło z H iszpan ii do posła hiszpań­
skiego w  Paryżu. W e  dwie godziny głuszo­
no po całym  Paryżu , iż  M adry t jest już  w mo­
cy  rokoszanów, a dw ó r w yn iós ł się do Burgoa . 
Dodają dziś, iż K ró l hiszpański p rosił K ró la  
naszego, aby mu przysłał 26,000 woyska na 
pomoc. A le  me ręczym y ,za żadną z tych  w ia­
domości. 64 '

Pod dniem 2З tak pisze t a i  gazeta:
„  W ed ług  lis tów  pod dniem i 3 stycznia, k tó re  
jeden z znakom itych domów handlowych w  Ba­
jo n ie  odebrał, niezawodną jest rzeczą, iż  cała 
a rty lle rya  w S eo illi' przy łączyła  się <lo rcko - 
szanów, i  że duch rokoszu ogarnął już pogra­
niczne prow ineye. W yra ża ją  też lis ty  , że 
K ró l Ferdynand  w yjechał z M adrytu . Inne l i ­
s ty  wzm iankują o b itw ie  stoczoney przez gw a r- 
dyą kró lew ską z licznym  korpusem rokosza­
nów, m iędzy M adrytem  a F it to r ia , w  k tó re y  ro ­
koszanie stanowiące zw yc ięs tw o  odnieśli , po 
k tó rćm  zabra li K ró la  z całą jego rodziną w F i t .  
to r ia .u

Pod dniem s 4 tak  pisze: „  L is t  guberna­
to ra  w  zatoce K adyxkiey  pisany do syna edu­
kującego się we F ranoy i uw iadam ia, iż  gdy ro ­
koszanie ukazali się pod Kadyxcm , zam knięt o 
przed n im i bram y; lecz niezadługo o tw o rz y li 
je zbuntow ani m ieszkańcy, po łączyli się z ro ­
koszanami, i  od te y  c h w ili jest K adyx  w  mocy 
rokoszanów.46

N areszcie , pod dniem s 5ty m  w  teyże 
gazecie czytam y : „  Lubo wcale nie m am y 
urzędow ey wiadomości o wypadkach w  H isz ­
panii, nadeszło przecież bardzo wiele lis tó w  
p ryw a tnych , zawierających rozm aite szczegóły.
Z  tych  p rzytoczym y najśw ieższy, bo pod dniem 
2otyto' stycznia pisany z B a ja n y , k tó ry  tak  
b rzm i: „  N ie  ma już w ątp liw ości, że w ie lka
rewolucya wybuchnęła w po łudn iow e j H iszpa­
n ii. O to  jest l is t z M a d ry tu , k tó ry  tu  do Bajonny  
w czoray (dnia 19) przez nadzw ycza jną okazyą 
nadszedł, a jest świeży, bo dnia i 4 stycznia pisa­
ny: „T rw o g a  coraz się -wzmaga w M a d ryc ie .
„  Odebraliśmy z Sew illi bardzo zatrważające 
„  doniesienia. Rokoszanie opanowali po rt ka- 
„d x X k i.  Połączyły się z n im i pułk p iechoty 
„  będący tam na służbie , i pięć szwadronów 
„  ja z d y , tudzież m ilic ya  mięska i  całe w oy- 
„  sko przeznaczone do w yp raw y  , na k tó rćm  
„  polegano; owo zgoła, jest 24,000 ludz i pod 
bronią, nie licząc ludności tego m iasta M un i- 
cypalność, woysko morskie, irba  handlow a za­
przys ięg ły  konstytucyą na ra tuszu ; pociem  na­
sta ł rząd w  tem  mieście, jak i b y ł pzzed po-’ 
w ró tem  K ró la  do kra ju. W szys tko  odbvłd się 
porządnie, i  bez k rw i roz lew u. Stan kup iecki 
dał w ie lką  ucztę dla w ładz cyw iln ych  i w o y - 
skoWych, podczas k tó re y  na rogach stołów po . 
staw iono chorągwie z napisem: Niech żyje kon­
s ty tu c ja  —  D w ó r nie w ie , co ma c z yn ić , 1 
czego się jąć, a lud m adrycki oczekuje na nay- 
pierwszą wiadomość, ażeby w iedzja ł, jak sobie 
ma postąpić. 14

O śm ierci jenerała Calderon na czelnego do­
w ódcy w yp ra w y  do A m e ryk i południowe j  ro z ­
maicie głoszą. D z ienn ik  VIndependent donosi,



i  go rozstrzelano, a dziennik zwany P A r i s t a r -  
que, ze go o ficerow ie rozsiekali.

Co się tycze uw ięzionych w M a d r y c i e , b ry -  
gadyera Vargae i  kapitana D om iniguez  , ob­
w in ionych  o wydanie fałszywego rozkazu do 
m ilic y y  w  całem kró lestw ie , im ieniem  m inistra 
w oyny , już ich  badano, i  dow iedzia ł się rząd, 
że bardzo w ie le  osób m iało do tego należeć, że 
planem ich  by ło  zwołać stany (cortes) i  rew o­
lu c ją  wzniecić. Plan ten, pomimo ich  uw ię ­
zienia, p rzychodzi teraz do skutku.

A  u  s т  r  y  A .
W iedeń dn ia  i  lutego. D n ia  18 z .  m . z e ­

b ra ł się u X iążęcia M ette rn ich  i  pod przew o­
dn ictw em  jego w ydzia ł zgromadzonych, tu  peł­
nom ocników  dw orów  n iem ieck ich , dla zdania 
spraw y o wzajemnych stosunkach zw iązkow ych 
kra jów  niem ieckich, pod czas w oyny i  pokoju. 
Słychać, iż  wypadek obrad w ydzia łu m ia ł bydź 
prze łożony d. 21 z. m. na ogólnem posiedzeniu 
pełnom ocników .

Potw ierdza się pogłoska o rozb ic iu  na przys 
szła jesień wielkiego obozu w okolicach Pest. 
Podobny oboz ma bydź w  przyszłym  roku  n ie ­
daleko P ra g i w  Czechach, w  ro ku  zaś 1822 
pod W iedniem , a to  jedynie w  celu ćwiczenia 
woysk a jak  zawsze podczas pokoju bywało.

Z jecha li tu  X ię z tw o  Ichmość Sasko -  K o - 
burgscy.

P R  U S S Y.
B erlin  dnia  5 lutego. Jenerał porucznik 

Thiim en , dowodzący w  W .  X ię z tw ie  Poznań­
s k ie j ,  stosownie do podaney prośby, o trzym ał 
od M onarchy uwolnienie. Służbowe jego obo­
w iązk i sprawować będzie ty ń i czasowie jene­
ra ł m ajor H i lle r.

A n g l i a .
Gazety berlińskie  donoszą z Londynu pod 

3o stycznia, że w  dniu tym  zrana um arł K ró l 
Jmć Jerzy I I I . — Jerzy I I I  urodź. 4 czerwca 17 38, 
b y ł synem X ięc iaW a lii Jerzego,odziedziczył tron, 
po dziadzie swoim, K ró lu  Jerzym I I ,  d . 25 pa­
ździernika 1760; d. 17 listop. x 8 i8  u tra c ił swo- 
ję małżonkę Z o fią  K a ro lin ę . córkę X ięc ia  K a ­
ro la  Ludw ika  M eklem burg  - Stre litz , a 7 dni 
przed śm iercią swojego 4go syna X ięc ia  Kent; 
um arł w  82 roku  życia a 6o tym  panowania. 
Zos taw ił 6 synów i  5 córek.—  Ze strony do­
tychczasowego X iążęcia Rejenta a teraż K ró la  
rządzącego państwami W . B ry ta n ii i  Ir la n d y i 
Jerzego IV ,  ogłoszony został ten wypadek śm ier­
c i oraz wstąpienie na tro n  nowego K ró la  , a 
do ogłoszenia tego załączono wydawane przez 
ciąg ostatnich dni choroby K ró la b iu le tyny.

Dnia 2 3 b. m. um arł X iąźę Kent w  Sidmouth, 
m iasteczku nadmorskiem w  H rabstw ie  D tvo n -  
th ire , niedaleko Exceter. P rzyczyną jego śm ierci 
by ło  zapalenie w piersiach. I  dla tego n iektóre  
gazety tu te jsze  w yszły z czarną obwódką. Zm ar­
ły  X iążę by ł feldmarszałkiem woyska, a od roku 
1801 jenerałem gubernatorem w  G ibraltarze, i  
pu łkow n ik iem  pułku królewskiego szkockiego. 
C órka jego, jedynaczka, A lexand ra  W cktorya, 
jest naybiiższą tronu  po śm ierci 3 starszych 
synów k ró le w sk ich , niemających potomstwa.

M łoda X iężn iczka  ledwo niedawno nie postra­
dała życia od szrotu, k tó ry  w ystrze lony z p i­
stoletu, w padł przez okno, i  tuż koło jey gło­
w y  przeleciał. X iężna okazywała jak nay w ię ­
kszą czułość w  ciągu choroby męża.

Częste pożary, pochodzące po części z pod­
palania, wzbudzają w ie lką  obawę. D nia 22 b. 
m. spaliło się znowu w Manchester k ilka  skła­
dów  tow arów . M a ję tn i obywatele w  tem w ie l- 
kiem  mieście, sławnem z rę ko d z ie ln i, zostają 
w  ustaw iczney niespokoynośoi. Ir landya  smu­
tn y  także wystaw ia obraz. Często zdarzają się 
zabóystv7a i  rozboje w  hrabstwach T yrone , 
D e rry  i  w  miaście Castlereagh, leżącem w  h ra ­
bstw ie Down. L iczne bandy hu lta jów  w łódzą 
się po hrabstwach Tepperary iK ilk e n n y . H ra ­
bia Ross p rzew odniczył zgromadzonym W  P a r - 
sonston obywatelom, k tó rzy  uchw a lili środki dla 
u trzym an ia  publicznego porządku.

L is t z P lym outh  pod d. 20 b. m. donosi, iż  
tegoż dnia rano , w  przeciągu pół godziny, mo­
rze 7 czy li 8 razy  na 15 cali opadało i  podno­
siło się. Podobny wypadek b y ł podczas 
w ie lk iego trzęsienia z iem i w  Lizbonie.

Słychać tu , iż  Pan Hudson Lowe, w ie lko ­
rządca w yspy ś. H eleny , ma. bydź przyw o łany, 
i  o trzym a następcę w  osobie Pana Cockourn,

F  R  A  N  c  y  A .
P aryż, dn ia  29 stycznia. Dnia 21 b. m. 

b y ł K ró l na іа Ы т е т  nabożeństwie za L u d ­
w ika  X V I ,  odprawionera w  kap licy zamkowey, 
gdzie mszą św iętą m ia ł K a rd yn a łP erigord ,arcy­
biskup p a ry z k i, jako p ierw szy ja łm uźnik. T o ­
w a rzyszy li Monarsze; Pan D am bray , kanclerz 
F ra n cy i, X iążę Richelieu, w ie lk i łow czy, X ią -  
żę Наѵге, kap itan  gw ardy i bokowey, X ią r  
źę B elluno , m a jo r jeneralny służbę pełniący, 
m in is trow ie  i  t .  d. Pom iędzy m arszałkam i 
znaydowah się także X iążę  Reggio  i  f lra b ia  
Веигпопѵіііе.

Powszechnie tu  ubolewają nad chorobą 
Pana Deserre, m in is tra  spraw iedliwości. Pro­
s ił K ró la  o uwoln ien ie go od obow iązków, lecz 
tego nie o trzym a ł. N iechce monarcha wyzna­
czać mu żadnego następcy1, i  zaczeka, pók i nie 
w yzdrow ie je . Tymczasem zaś H rabia Simeon, 
radzca s tanu , tru d n ić  się będzie interessam i 
m in is te ryum  spraw iedliwości. Pan Deserre o- 
trzym aw szy na 2 miesiące pozw olen ie , w y je ­
chał d. 26 b. m. do N izza  pojazdem i  końm i 
k ró lew skiem i.

W ydaw cę  pisma peryodyc inego B ib lio teka  
H isto ryczna  Pana Gouslin , pozwanego do są­
du za umieszczenie a rtyku łu  buntowniczego, 
uznał sąd przysięgłych n iew innym .

W o d a  na Sekwanie znacznie już opadła.
H rab ia  Decazes , prezes rady m in is trów , 

przyszedłszy do zdrow ia ty le , iż  mógł w y je ­
chać z dom u , b y ł d. 27 b. m. u monarchy, 
a wczoray wezwał wszystkich m in is trów  do 
siebie na radę, k tó ra  trw a ła  od godziny 1 wszey 
do w pó ł do je y ,  i  na k tó re y  miała bydź tak ­
że mowa o interessach w Hiszpanii. Po czem 
H rab ia  Decazes zdał K ró lo w i sprawę o w y ­
padku tey rady. X iążę  L a v a l' M ontm orency; 
poseł nasz p rzy  dworze m adryckim , bawiący 
teraz w  Paryżu, m ia ł także pryw atne w ys łu ­
chanie u m onarchy.

Pierwszy projekt do prawa, który H rab i*
)3 (



Decazes ma podać izbie deputowanych, nie ty -  sostą la ty ; i i  to  eo ku A lpom  i Лелодо nabyła, nie
eże się w y b o ró w , jak dotąd u trzym yw ano; móźe iść w  porównanie z pow iększeniem  k ra -  
lecz tak  nazwaney nowey francuzkiey uchwa- ju  innych mocarstw przez zabory; iż  p rz y w ró -
ły  flabeas Corpus, k tó ra  osobistą wolność o- c ić  Francyą do dawnego stanu, jest to chcieć
byw ateh w  wysokim  stopniu zapewnia; Jeśli je y  upadku i  upodlenia ; iż  .Francja nic p ra -
p ro jekt do tego prawa jest tak i, jak go gaze- w ie nie znaczy bez Renu, B e lg ium , A ntw erp ii
t y  przytaczają, chętnie go przyym ą obie izby; i  O stendy;  i i  systemat zamknięcia F ra n cy i

Słychać, iż H rab ia  Decazes ftia radzić od- w  dawnych granicach jestn  eoddzielnym od p rzy -
mianę n iektórych m in is trów , i  ta k  marsżałek w rócenia Burbonów, k tó rzy  sami ty lk d  mogą
Davoust roa bydź m inistrem  w oyny, Baron Pas- dać rękoym ią utrzym ania  takiego systematu; iż
quier ma ta k ie  otrzymać następcę; Inne s tro ti- to  nie jest taynem A a g h i; iż  z k im ko lw iek  in -
nie tw o przykłada usilnego starania; aby X iążę nym  pokóy na takich zasadach jest n iepodo-
R ichelitU y  k tó ry  ciągle w ie lką  ufność i i  m o- bńym  i  długo trw ać nie może; iż  ani B ona-
narchy posiada, w ró c ił do dawnieyszego urzędu* partem u ,ani rzeczypospclitey francuzk iey ,gdyby
prezesa rady m in is trow i Ż  nim weszliby ra -  k iedy jeszcze b y li,n ie  wypadałoby nigdy podpisać
zem do m fm sleryum  pp , M ole  i  L a in e ; jene- ta k ich  w a ru n kó w ; iż  postanowienie jego jest
ra ł Lauri*tqn  objąłby m im strow stw o w oyny; nieodmiennem; iż  nie zostawi F rancy i w  słab-
a ^а п ' ѴшЛй  morskie. (M ielibyśm y w ięc tych  sźym stanie; aniżeli była, gdy r*ądy  jey  o b ją ł;
Samych m in is tró w y  k tó rych  chciano w ybrać iż, jeśli sprzym ierzone mocarstw a chcą odmie*
W grudniu 1818 r., czemu H rabia Decazes prze- n ić  przełożone sobie zasady, to  jest, zostawię-
szkodz Ć po tra fił). nie F rancy i przy naturalnych granicach, w ty m

Pewdy jenera ł nazwał niedawno w  izbie frazie jedno z tych  troyga  wybierać mu po-
deputowanych kons ty tuc ją , cytadellą spokojno- trzeba, albo wojować 1 zw yc iężyć, albo w al*
ŚCi- czyć 1 Z chwałą zginąć, albo nareszcie odstą*

D zienn ik Rozpraw  usiłuje w y jaw ić  m yśli p ić  kofrony; iż  cie iąam i go blask w ie lkcsci, i źe
m m is trów : —— „P . Roy  (pisze) m yśli d śwoint nigdy podłością nie okupi stopn ia , na k tó rym
budżecie i  bardzo słuszilie; P . La tou r M aubourg  stanął. (M o n ito r  nagania powyższe oświadcze-
© inńem urządzeniu w o yska ; P. Deserre, cho- nie Pana C aulincourt, nazywa ie niepfrzyi.wo?..
r y ,  o s wojem z d ro w iu ; P. P o rta l m yśli o tem; tem  i  przeciwnem  zamierzonemu ce low i, a
•  czem P. Decazes ty lk d  pomyślał; P.Pasquier wreszcie czyni następujące s p ro s to w a n ie  : — .

m yśli, aby F. Decazes coś uczynił*, a P. D e . „W id n ie liś m y , iż dnia 20 marca i 8 i 5 Bona .-
cazes? o cżemźe m yś li?  —  Oto się je- parte , m imo zamknięcia kra ju  w dawnych gra -
yztize namyśla. l( nicach, nie wzgarda ł  tronem  Ludw ika X V T , i

Rząd nasz kazał umocnić vmiasto Chaumont o fia row ał się u ło ż y ć  broń, byleby mu ty lk o  da-
PeWny sztabowy o fice r u łoży ł plan w  te y  wnerii królestwem frsncu. kiem  spoko jn ie  rzą-
tnierze. Robota w kró tce  się zacznie ta k  oko- dsić pozwolono. N ie Bonaparte posunął gran ee
ło  ©szańcowania tego m iasta; jako też oko lic  F rancy i aż do Renu i  A lp ; ' daw n ie j sięf to
Langrćs. już stało. Tfraebą nąkoniec sobie przypomnieć,

N o w y  w ydz ia ł p e ty c y jn y  m ia ł większością iż  L u d w ik J C IF  ż potęgą dawney F rancy i zdo-
6 kresek przeciwko 5 postanowić, aby członek b y ł p ro w in c je , i  ie u trzym ał, a Bonaparte  z nie-
)eg° > F* Dupont de PEure  zdająć spra. rów n ie  w iększem i siłam i 1 środkami u tra c ił
wę w  izb ić  deputow anych, radz ił odbierane w  kcócu prow m cye , k tó rych  riie zdobył.” ) ___
dotąd petycye o utrzym anie ko s ty tu cy i i  p ra - P roku ra to r królew  ski kazał zabrać num er tu
Wa względem w yb o ró w , z łożyć w raz ź da- teyszyeh dzienników Constitutionel • Renomme
w m eys łem i w b iórże izby. Jest ich blisko 3có; w  k tó rych  znaydowsło się przytoc - ne w yżey
podpisów *aś przeszło Зо,ооо. pismo Pana Cńulicóurt. Xręoia W ice n cy i

Poseł hiszpański podał rządow i naszemu K ró l n iderlandzki ofiaro w a ł także 2000 fra n -
ńo tą  Z prośbą b zwrócenie p ilney uwagi na ków  na pomnik Pana Malesh<erbes.
czynności libera lis tów  hiszpańskich w  Paryżu , W  departamencie du Cers doświadczano
in ie  dawanie im  paszportów bez jego w iedzy, 'robienia mydia ż ka rto fli, co się bardzo dobrze

X iąźę W icency i (C aulincourt) po długiem udało.
ń iiićz tn iU  odezwał się m k o n ie c , i  zaprzeczył M in is te r skarbu P. Roy  podał dnia 22 b. m.
tem u, co Pi Koch w dziele swoim pod n<p i- budżet na ro k  1820. Objęte w n im  w yd a tk i
sem : Kam pania roku  i 8 i 4 o n im  tw ie rdz i, krajowe wynoszą ogółem y44 m ilionów  862.490
Oświadcza, iż  bynaym niey do ogłoszenia k o r- fra n k ó w , a z? tem  3 m iliiony  900,000 więcey,
respondcncyi sWojey podczas kóńgressu wCńon*/- jak  w ro ku  1819.
lon  nie na leżał; i  że w tem  dziele jest w ie le  ...-»*«■-—■ •
fałszów. Przytacza w y ją tek  przesłanych mu w ł o c h y

pod d. 19 cżerwća 1814 frozkażów Bónapar- Jenerał F ra n ce ch in i, k tó ry  M u ra to w i
tego , w  skutku k tó rych  kongres w  C fia tilio ri w  dsia tn iey iego w ypraw ie  to w a rz y s z y ł a po 
został rozw iązanym . W y ra z ił w  tych  rożka- frozsżrzelaniu jego długo się u k ry w a ł w górach
żach i przepisach, aby F ra n c ja  koniecznie natu- Kalabryż, pow róc ił nareszcie i  sam dohrowol-
fralne swoje granice utrzym ała, i  nazwał to  nie poddał się pod sąd wojenny, k tó ry  stosownie
C anditio  sine ąuanon. O św iadczy ł iż  wszy- do postanowienia rady stanu m ia ł się odpra-
s tk ie  mocarstwa, nawet Anglia, uznały te  gra- w ić . K ró l jednak Neapolitański t-aki w yda ł
nice w Fra tik fo rc ie  ;  iż  Francya , zamknięta w yrok : w inow ajca, k tó ry  eonu dobi ówolnie sta-
w  dawnych swoich granicach, nie m iałaby nawet je ,  nie oczekuje spraw ied liw ości, lecz łaski
dwóch trzec ich  części tak iey potęgi, jak  przed monarszej. Kazał go w ięc  uwoln ić.

W olno drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenzury Czł. —. w W iln ie  w D ru ka rn i R edakcji



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEG O  N. i?>

W iln o  d n ia  9 lu te g

N I E M C Y .
Śztuttgard dn ia  3o stycznia. D nia 23 b. u l  

p rz y b y ł tu  z P ar) ia  X iążę W irte m b e rsk i Paweł.
Nia sessyst drugiey izby  stanów d. 2 5 b m* 

Wniósł Pan F euerle ln , aby izba wyznaczyła 
korom issyą, k to raby przeyrżała prośby odebra* 
ne w  czasie przeszłego zgromadzenia,i zdała spra­
wę w' tey  mierze. Pan Uhland  radz ił wybrać 
kommissye do rozpoznania różnych urządzeń 
kra jow ych. Oba te wnioski do dalszego czasu
odłożono Na sessyi d. 28 bstm. koramissya
zd/iła  sprawę względem dwóch trzec ich  części 
podatków  rocznych, gdyż jednę trzecią część 
jeszcze przed zwołaniem izb p łacić kazano. 
T w ie rd z iła  korhmisSya, iż  stany, k tó rych  ob* 
rady zaczynają się w  środku toku  etatowegó, 
pcw inny  dzielnie przyłożyć się do dopełnienia 
obow iązków, jakie rząd poprzedniczo już na sie­
bie p rzy ją ł; i że, $e możności starać się wypada 
przynieść ulgę uciśnionym  wieśniakom* co też 
i  p ro jekt m in is tra  ma na celu. Odmienne by ły  
w  tey  m ierze zdania deputowanych: jedni chcie* 
li, аІэу ty lk o  jednę trzec ią  część podatków u* 
chwalono, z oświadczeńieih chęci zezwolenia i  
na Jrugą, jeś liby  tego rozpoznanie w ydatków  
w yciągało. D rudzy zaś radz ili uchwalić całe 
dwie trzecie części, i  upraszać rządu, aby dla 
podniesienia ro ln ic tw a , a tem Samem ła tw ie j*  
szego opłacania podatków gruntow nych, Zm nie j­
szył opłatę od wyprowadzanego za granicę by* 
dła, i  ustanow ił taką jaka się p łaci od przeda* 
wanego w kra ju .—  Na Sessyi d. 29 postanowić* 
no napisać lis t do izby p ie rw sze j, w celu poro­
zumienia się z n ią  W te y  mierze.

Od brzegów M enu dn ia  1 lutego. U m ie ­
szczona w  k ilk u  gazetach niem ieckich w iado­
mość o wypuszczeniu z w ięzienia niejakiego S t* 
c h e l, ucznia un iw ersyte tu  w  Bonn^ żadne j 
nie ma zasady. Siedzi ciągle W więzieniu ra * 
zem z dwoma wspólnikam i, by łym  nauczycie­
lem  turniejów ' Baum tyeter, i  uczniem Coloniuś. 
Uw ięziono także dyrek to ra  g im nazjum  w e tz* 
larskiego; Schnell, i  byłego nauczyciela tu rn ie ­
jó w  Sartorius, k tó rych  examinują. Ostatni jest 
w ie lk  m przyjacielem  Sanda*

D ok to r John okazuje wesoły humor 
W w ię z ie n iu , i  pisze h is to ryą  3o le tn iey w oy* 
n y . M a ły  synek często gc odwiedza.

N ie słychać jeszcze o k o n s ty tu c ji W k ra ju  
elektora heskiego, k tó ry  k ilkak ro tn ie  oświad* 
czył, iż  wszystko, a zwłaszcza urządzenie skar­
bowe jest u niego w  jak najlepszym  porządku, 
a zatem nie potrzebuje zwoływać stanów dla na­
kładania now ych podatków7.

S ż w a y ć A r y A.

Sztokolm dnia  21 stycżnioi Z  powodu da­
jącego się uczuwać niedostatkugoto-wycb pienię­
dzy, w yda ł K ró l nasz urządzenie, wskazując 
potrzebę oszczędności i  zachęcając do obywa­
nia się bez zbytkow ych tow arów  zagranicznych, 
„  W zyw am y was, w ie rn i nasi poddani (słowa

O V. S. J 82 o r o k u .

Są tego urządzenia), abyście przez mądre go* 
spodarstwo, przez p ilną  u wagę na w ydatk i sto­
sownie do dochodów, i  przez m niejsze używa­
nie tow arów  zagranicznych, p rzy łoży li się de 
Wielkiego celu, na k tó ry  nie szczędziliśmy wład­
anych naszych pieniędzy, to  jest dla p rzyw ró ­
cenia powoli p rzyzw o ite j równowagi m iędzy 
pieniędzmi papierowetni i  Srebrńemi. P rzeko­
nani jesteśmy, iż  cena papierowych pieniędzy 
szwedzkich nie może się z m n ie js zyć , chyba 
z nie wiadomości o rzeczyw istćm  ich zapewnie­
niu. W zyw a jąc  więc każdego, aby, się do po-. 
Wyższego cela p rzybŹY ł, oświadczamy n in ie y - 
szćm, iż W krótce w y vdzie urządzenie, zapobie­
gające Skuteczniej prz- t i i\  caniom, 1 dok ładn ie j 
oznaczające stosunek między wykroczeniem  
i  karą. Dla tego ty lk o  je wstrzym aliśm y, żeśmy 
się spodziewali, i i  nie będzie potrzebnem. G dy 
zaś usiłowanie nasze w zaradzeniu złemu, by­
ło  nadaremne, poczytujemy więc sobie za po­
winność wskazać niebezpieczne -k u lk i*  jakie 
Z przestąpienia praw  w > p ływ a ją .66

U  R  Ć Y A

W  Sm irnie  powstał bunt; napadniono na pa­
łac tamecznego Baszy, k tó ry  sam ledwo ra tow a ł
się ucieczką.  --------- —

w  Y Si ? Y J O N Ś K I E .
W  liście z Konstantynopola "pod  dniem 

yŚ stycznia czy tamy m iędzy in n e m i, co na­
stępuje: „  D nia dzisiejszego, jak w iem y z pe­
w nych źródeł, p rz y b ) ł ta ta r do P orty  z do­
niesieniem, iź  na wyspach Jońskich powszechny 
bunt wybuchnął. P ięć tysięcy Ang lików , k tć -  
rży  pod pozorem protekcyi, b y li praw dziw y­
m i ciem iężycie lam i ty c h  wysp, zg irę ło  z rąk  
mieszkańców, k tó rzy  opaoowali tw ie rdzę  k o r- 
fio lską i  w yw ies ili chorągiew.. ... (nie ottom ań- 
ską). jenera ł M aytland , gubernator wysp joń- 
skich, Uciekł dó Alego , Baszy A lban ii, i żądał 
posiłków  od P o rty . Pow iadają, źe się Porta 
w zbroniła , i  niechce się mieszać do rzeczy. A n ­
g licy  ruszy li f lo ty llę  swoję. Koniec tego nitt 
w iadom y. M ieszkańcy, rów nie  jak m ę ź riP a r- 
goci, postanow ili raczey zginąć, n iż dłuźey 
dźwigać jarzmo ciem ięźycielow-46

A m ^ r y k A  p o ł u d n i o w a .
Odebrane w  Londynie  lis ty  z Jam alk i pod 

d. 9 lis topada , zawierają sprzeczne z s« bą 
wiadomości o powodzeniu powstańców w  nowey 
Grenadzie. Podług jednych , jenerał hiszpań­
ski L a  Torre  odmosł Zwycieztwo nad Bolioarem  
i  po 3 bitwach odparł go do Santa Fe\ podług 
zaś drug ich, B o lioa r  zebrał 12,000 w oyska, i  
Zostawiwszy 4ooo żo łn ierzy na osadzie w Santa- 
je ,  ruszy ł ku  Kartagen ić i S ta tk i kanonierskie 
Hiszpańskie, wysłane na wstrzym anie postępów 
Воііѵагй  , m ia ły  się do niego przyłączyć, 
a osada hiszpańska w K artagen ie , wynosząca 
800 lu d z i, miała się zbuntować z powodu nie­
dostatku żywności.

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ceni. C d- —  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi



O g ł o s z e n i a .
i  Wedle Ukazu Jego Im peratorshiey M ości 

Samowładnące go całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozew edyktalny przed Sąd Z iem . Ptu. W i ł - 

komierskiego kadeńcyi trzykró lskiey sądzącey 
się, z mocy remmissy G ł. Sądu 1818 mca 8bra 
21 d. L it .  W ilen . 2go Depart. a za onę dekretów 
Z iem . W ilkom , dyllacyinego  1819 ju n i i  17 i  
i  820 ja n u a ry i 29 ferowanych z instancyi U U r. 
le ressy Kosciałkowskiey M a r  szalko wny W iłko . 
a Ur. Józefa Siesickiego Podkom. W ilkom , opie­
kuna, po U U r. debitorow do massy konkursowey 
i  oświadczoney taxy, m ajatku zeszłego M iko ła ja  
Kościałkowskiego M a r W i ł .  i  kawalera zaw i­
n iającychi jako  to'. X . Dom icyanowi Szer mul e- 
wieżowi Przeorow i Skupiskiemu, i  wszystkim 
X X . Dom in ikanom  Skupiskim o summę zł. poi* 
590 za ka rtą  i 789 8bra 8 dn ia  wydanę zeszłe­
mu Kościałkowskiemu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
Andruszkiewiczowi o z ł. poi. 600 za kartą  1800 
decembra \  d. zeszłemu M ik o ła jo w i Kościałkow­
skiemu M arsz., Thadeuszewi Szulcowi Szambel.
b.d . poi. o zł. poi. 4 10 g r. 20 za ka rtą  1802 8bra  
3, temuż Marsz-, żydom Judelowi Leyzerowiczo- 
w i M atysow i i  M e  je ro w i synom Juddowiczom , 
Szlomie Leybowi.czówi M ark ie low iczow i zię­
ciom Leyzorowicza za skryptem  i 8o5 augusta 
18 ta larów  bit. 126 zaw in ia jącym , Abrahamowi 
Mowszowiczowi arędarzow i karczmy Nakańskiey  
o summę czer z ł. 20, i 8c5 m aja  1 d., Aloizemu 
K urm inow i Sędziemu Z iem . W ił.  1806 xbra  5o 
dnia  o rub li całkowitych  100, Krzysztofowi, bel­
g o w i M u la rzow i o ru b li sr. 71 za ka rtą  *807 
Qbra 9 d., Berelow i iZ e ld y  Fay te łowiczom za 
ka rtą  1808 marca  27 o zapłatę za w ódkigarcy  
600, Szlomie żydow i o zapłatę ru b li sr. 45 za kar­
tą  1808 tybra 5, L r .  Janow i Korzeniewskiemu 
Straż. Upit. o ru b li sr. 2200 za kartą  1808 marca  
8 d. zeszłemu Marsz. Kościałkowskiemu posłu­
gującą, K aro low i Polkowskiemu o rub. sr. 8 za 
rewersem  1809 marca 18 d.9 Ur. Onufremu K l i ­
mowiczowi Prze. Gran. W ił.  A k to row i Zabłocia, 
Antoniemu Polukiew iczow i Ekon. o purow jęcznu 
20, owsa 4o za rewersem 1809 marca 18 d. wyda­
nym, Star. Berelow i  i  żęnie, Z e łdz ie  Fayte low i- 
czom, M a rk ie lo w i i  Szachnie Faytelowieżom, za 
obligiem  1809 apr. i 4 o rub. sr. i 4o, Józefowi 
M ikszow i za dwoma skryptam i 1810 febr. 12 i  
apry la  ty wydanemi ó tal. bit. 5oo, U r. Justynowi 
Cywińskiemu Reg. za rewersem 1814 apryla  11 
o owsa purow 3o, a za skryptem  1812 augusta 
22 o zł. poi. 60, Jankielow i Leybowiczowi A n « 
drowskiemu, za ka rtą  1812 ju n i i  16 o rub. sr.
5 o, Ur. J-Bekukolęs. Asessorovi b. kommissa- 
rzow i W ił.  o rub. sr. 275 1812 janua r. 22 skry­
ptem poświadczonych, U r. Ignacemu M ic h a ­
łowskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem  i 8 i 4 ju -  
l i i  15,na rub. sr. 7 5 o,a za rewersem 181З marca 8 
d . o siana pudów  1,000, tudzież i 3 i 4 nowembra 
11 o wziętą mąkę czetw ierty 5oo do magazynu 
z ja śn i 6 się m a jącą , U r. W incentemu K arm ino­
w i Reg. G ł. Sądu za poświadczeniem listownym  
1816 marca  i 4 ó rub. sr. 20, M icha łow i K a łu -  
kisow i za obligiem obojgu Koś ciałko w skim w ro ­
ku  1817 mca apry la  2 9 wydanym o ru b li sr. 
24o, Ur. H ip o lito w i Łabanowskiemu Reg. Z iem . 
Szawel. o pożyczoną rękodayną summę czer. z ł. 
ważnych hol. 5oo, 1 8 /7  mca marca  7 d., Ur. 
Franciszkow i K lim ow iczow i Sędziemu G ran. W i ł . 
w stopniu zeszłego W awrzyńca K lim ow icza suk-

cessorowi o zapłatę za rekru ta  zdanego, lub po­
wrotu człowieka podług lis tu  świadczącego 8bra  
20 własnoręcznego za m a ją tek Szeteksznię 
1 dalsze attyneneye złożenia przez komportacyą 
skazki autentycznej do wyjaśnienia je y  nale­
żności z U r. T u rra m i sukcessorami zeszłego Ja­
na  T u rra  Stam. za rewersem 1813 apryla  12 ,0  
pożyczony jęczmień purów  20, Star. Leyzerow i 
Pinchasowiczowi mieszkańcowi W ił.  o zapłatę za  
kawę funtów  80 i  ty leż cukru rewersem  i 81З 
apry la  6 wydanym, a w ogólności wszystkich 
W  W . zawinionych zeszłemu s.p. M iko ła jo w i Ko­
ściałkowskiemu Marsz. W ił.  z nakazu dekretu 
Z iem . P lu W ił.  1820 januar. 29 ferowanego p rzy - 
pozywając proszę: Do wypełnienia nakazu d y l- 
lacyincgo dekretu, przy jęc ia  oczewistey rozpra­
wy zadeterminowaney i  kontynującey się sądzenia 
summ poszczęgólnicnyeh i  wszelkich pretsnsyów  
w e/fe kłach z p re tens jam i i  expensami wypada­
ją c  smi, p rzyłączen ia  do massy konkursowi u le- 
g łey , szkód stra t decydowania zwolnem  żałoby 
popraw ieniem .

Roku 1820 mca ja n u a ry i 3 1 d. W oźny św ia­
dczę, Że w sprawie konkursowey J W W . Teressy 
Kościalkowskiey M arsz. P tu  W ił.  a J W . Józefa 
Siesickiego Podkóm. W ił.  opiekuna, kop iją  n i­
niejszego pozwu edyktalnego w mieście W iłk o - 
ItierziA do d rzw i sądowych oczewisto przyb iłem  
jako to: W  W , JPanom X , D om icyanow i Szer- 
mulewiczowł P rzeorow i Skupiskiemu i  wszystkim  
X X . Dom iniknom  Skupiskim, Józefowi Andrusz­
kiewiczowi, Thadeussowi Stukow i Szam. b. d. 
poi., żydom Judelowi Leyzerowiczowi o jc o w i, 
M atysow i M e je ro w i synom Judei owiczom, Szlo­
m ie Leybowiczowi i  L e jb ie  M ark ie low iczow i i  
zięciom Ltyzerow icza  /  Abram owi Mowszewi- 
czowi, Aloizemu K u rm inow i Sędziemu Z iem . 
TT i ł  kom, Krzysztofow i Lęgow i M u la rzow i, Be­
re low i i  Z e ldy  Faytelowiczom, Szlomie, Janowi 
Korzeniewskiemu S t r a t  U p it. K aro low i Polkow­
skiemu, Onufremu K lim ow iczow i Prez., Ekono­
m owi Anton iem u Polukiew iczow i, S iar. Bere­
low i Z e lie  Zeldzie  Faytelowiczom, M a rk ie lo w i i  
Szachnie Faytelow iczom , Józefowi M ikszowi, Ju­
stynowi Cywińskiemu Regentowi,Jankielow i Ley- 
b o w iczw i, Janow i Beku kolleskiemu As*, b. kom- 
mis. W ił.  Ignacemu M ichałowskiemu R o t.W in ­
centemu K urm inow i Reg. Gł. Sądu , M icha łow i 
K a łuk isow i, H ipo litow i Łabanowskiemu Regen­
tow i Z iem . SzawelM Franciszkowi K lim ow iczow i 
Sędziemu Ziem . W ił., Turrom  sukcessorom zeszłe­
go Jana Tura  S^am., Star. Ley zer ow i Pinchase-  
wieżowi mieszkańcowi W ił. o stawaniu zatym po­
zwem edyktalnym do oczewistey sprawy przed 
Sądem Z iem . P tu  W ił.  kadencji teraźniejszey 
trzykrólskiey oznajm iłem  i  opowiedziałem.

W incenty W uścin woźny P tu  W ilkom .
_ Boku 1820 mca ja n u a ry i 3 i  d n ia , przed akta­

m i Ziem . P tu  W ił.stawając obecnie W oźny wy żey 
wyrażony re llacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
P rzy ją łem  Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem  P tu  
W ilkom . Regent.

Roku 1820 miesiąca januar. 51 dnia, że tako- 
wy pozew przez Redakcją K u ry  era Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

P io tr  Zawadzki Sędz. Z iem . W ilkom .

1 E xce rp t oświadczenia z p ro toko łu  potocz­
nego Sądu G ł. W ile ń . 2go Depart. w dacie niźey 
wyraźoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
w ydań januaryi 2З dnia 1820 roku.

Roku 1820 januaryi '9 dnia na sądzie g łó ­
w nym  W ileńsk im  2go D epartam entu , stawaiąo



obecnie adwokat tegoż sądu W . Ł a g ie w n ic k i, o- 
ś wiadczenie poniższe zaniósł i  one do wpisa­

n ą  ma w  p ro to ku ł podał, jakowe ta k  się wyraża,
process im ieniem W JPana P io tra  Chodorow­
skiego Rotm. P ttu  Grodzień. czyn i się z oko­
liczności następnej, w  roku  1802 obżałowani 
K a ro l 1 Helena Sakienowie M aiorow ie woysk 
rossyyskich na własne i  wspólne swe potrze­
b y  zaw in ili oświadczającemu się Chodorowskie­
m u czer. z ł. 100, jakówey należności oddanie 
W  tym że roku  jun ii 2З dnia Dokumentem obli­
gacy jnym  1802 marca i 3 dnia przez obżało- 
wanego Sakiena podpisanym zapew n ili, lecz 
gdy^ oświądczaiący się w yż w zm ienionej nale­
żności n ie ty lko  w  te rm in ie  oznaczonym ale 
też  1 pózmey йе mógł o trzym a ć , w ówczas 
zmuszonym z oś ta ł z obźałowanynń czynić po­
rządkiem  p ra w a , skutkiem  czego w  roku  1812 
marca 18 dnia w Grodzie U pitskim  , na obwa­
łow anych Sakienach o trzym a ł dekret u ltym a r­
ny  i  przysądzeniem summy ka p ita lne j czer. 
z ł. 100 z p rocen tam i, expensami prawne m i i 
w inam i n iestannem i, wszakże pomimo dekret 
już uzyskany obżałowani Sakienowie tak  osobi- 
stem i jako też listów  *em i naysolennieyszemi 
upewnieniam i rychłego w  zupełności oświad­
czającemu się uiszczenia s ię , p o tra fili w s trzy ­
mać exekucyą dekrętu aż dotąd, gdy zaś oświad- 
czaiący się dostrzega , źe obżał. Sakienowie po­
wolności oświadczaiącego się nadużywając, przez 
co oświadczaiący się nie może już w ie rzyć  na­
dal przyreczemom obża ł, Sakienow , z tego 
względu, że ta k  o należność kapita lną z procen­
tam i , jako też o w yda tk i na posłańców łożo­
ne prawem  z obżał. Sakienami czynić będzie, 
przez n in ie jsze oświadczenie zapowiada. Na 
auten tyku  podpisano. Tomasz Chodorowski 
Z iem ski D p it. Regent w  im ieniu mego s try ia . 

Zgodno z pro toko łem  świadczę Sekretarz
Dobrzański. 

Takowe oświadczenie w olno umieścić w K u -  
ryerze Assesor Sądu Głównego K w ia tkow sk i. 

Kazim ierz M iastow ski T y tu la rn y  Sc w le tn ik .

i .  Sąd Taxatorsko E xd yw izo rsk i do P ie -  
traszun okolicy w P tc ie  W iłkom irsk im  sytuo­
w a n e j, ujechawszy czynność z jazdow i p ie rw ­
szemu w łaściwą z a ła tw ił,  kom portacyią na wie­
rz y c ie li i  debitorach od d a łty  ogłoszenia w y ­
roku to jest od dnia  11 nowembra teraz biegą- 
cego roku do kance lary i Z ie m sk ie j W iłk o m ir­
s k ie j w  przeciągu sześciu ty g o d n i z persystencyą 
sześcio niedzielną n a ka za ł, term in rozsądzenia 
oczywisty tey sprawy w mieście W iłkom irzu  na 
sessyach poobiednich dzień jo  ju n i i  roku p rz y ­
szłego z a k ry ś li ł, a w razie niestanności w  wzmie- 
nionym  term inie pretensorow i  debitorow, ze 
amisyą zapisze zapowiada P o  takowym posta­
nowieniu przez n in ie jszą  aw izacyią trzykro tn ie  ' 
w Kuryerze L itew skim  oglaszaiąc wszystkie 
strony interessujące zawiadamia. Roku  1820 
mca lutego 2 dnia .

P io tr  Z aw adzk i Sędzia Z iem ski W iłk o m ir­
ski Prezes E xdyw izy i. 

M ic h a ł Rouba Sędzia Z iem . P ttu  W ilk .
E xdyw izo r.

A n io ł K n iaź Z a g ię li P isarz Z iem ski P ttu  
W iłkom . E xdyw izo r.

Ogłaszahię po raz d ru g i i  trzeci.
2. Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  potocz­

nego Gród. P tu  W ileń . w dacie n iż e j w y ra żo ­
nego, et eorundem pod pieczęcią Grodz. P tu  
W ileń . ut supra.

Roku 1820 mca ja n u a ry i 28 dnia. P rzed  
aktam i G rodz : Ptu. W ile ń . stawając obecnie

W JP an  Józe f Że lazow ski kom . P tu  W ileń . 
oświadczenie poniższe wpisać do p ro toku łu  poda ł 
które tak  się w yraża : oświadczenie z nąysolen- 
nieyszym  manifestem w  im ieniu W J P J ó z e fa Z e -  
lazowskiego kom orP tu .W ileń.w  nastęynym sk ła ­
dzie rzeczy czyn i się: W J P .  Ignacy Żelazow ski 
prawem wieczystym  w  roku 176y  m aja 5 o dnia  
od s try ja  swegp zeszłego ś. p. Stejana Z e le -  
zowskiego dobra D obryn ia  zwane, oraz część 
Cie szkowszczyzny iSzczemielewszczyzny w Gub. 
W itep. położone nabył, których będąc w łaśc i- 
cielni ten niekwestyonowanym bezpotomnie d n i 
życ ia  swego ukończył, dobra zatym  wyrażone 
bez żadnego w y ją tku , i  ca łkow ity  .nadmienione­
go ś. p. Ignacego Żelazowskiego majątek tak  
sumowny ja k o  tez ruchomy na tu ra lnym  tokiem  
k rw i zpadł na byata rodzonego W JP ana K a z i­
m ierza Żelazowskiego komor. M o z y r. i  oświad­
czającego się Józefa Żelazowskiego synowca 
rodzonego z Franciszka oyca i  M a rya n n y  z W a­
lentynow iczów  Ż e lazow sk ie j a brata ś. p. Ig n a ­
cego rodzącego się z Żelazowskich, po otworze­
niu się ja k o w e j sukcessyi, g d y  z rozm a itych  u - 
kładow  fa m ily in y c h  W JP . Kazim ierz  Ż e la zo w ­
sk i kom. mozyr. s t r y j  m óy rodzony wieczysto 
zrzecznym tra n s fu zy jn ym  dokumentem w roku 
1 8 j 5 a p ry la  26 datowanym  eorundem anno 
mensi et die przed aktam i Ziem. P tu  W ileń . 
p rzyznany, na n iie y  podpisanego synowca ca ł-  
kow itey  sukcessyi zrzekł się i  moc w ładan ia  0- 
ną samojednemu mnie Józe fow i Żelazowskiemu 
nadał, g d y  tedy ośw iadczający się ja k o  całego 
tego zpadku aktor 1 dziedzic, zpostronią dow ia-  
duję się, ze W JP . H rebnicki i  Franciszek R y -  
smski i  H o łow n ia  niewolnie 1 na krzyw dę akto­
ra  i  naturalnego sukr.essóra dążąc , z a ję li ze 
wszelką ruchomością dobra D obry  nie C ieszkow- 
szczyznę 1 Szczemielewszczyznę one m i się u rzą - 
dza ją ,poży tk i wszelkie nay nie s łuszn ie j z Obowią­
zków urządowania swego, ja k ie  pe łn i w  Guber. 
W ileń ., niemogąc oddalić się, n iebyt dotąd w  sta­
nie za jąc się tym  obiektem i  odzyskania swey nie­
słusznie za g a rn ię te j w łasności, zeby więc o też 
dobra n ik t nie w a ż y ł się z J P P . Hrebnickim  
Rysinskim  i  r lo ło w n ią ,ja k o  me będące m i w ła ­
dnym w zględzie  w łaścicielam i wchodzić w żadne 
uk łady , że oraz zo n ym i k rok i prawne rozpocznę,
1 ze p rz y jd ę  do possessyi m o je j w łasności zapo­
w iadam , mm wszakże to nastąpi n in ieysz- '  o- 
świadczenie wespół z manifestem do zapisania 
w akta powiatowe podaję. U  tego oświadczenia 
podpis w  protokule ta k i: Józe f Żelazowski kom. 
W ileń. Z g o d z i ł  Józe f Bohusz G r.P tu  W i l  Re.

Roku f 820 ja n u a r  28 dnia. Takowe o- 
świadczenie zgodne z x ięgam i i  excerptem może 
R edakc ja  W ileń . umieścić w  gazecie K u r. L i t . 
poświadczam. M ic h a ł Saw icki P rez. G ro d z .W il.

2 Excerpt oświadczenia z p ro toku łu  po to ­
cznego kance la ry i m iasta W iln a  w dacie p o n iż ­
sze j zapisanego 1 tey że z datyurzędownie jes t w y -  
dan, to je s t 1820 roku ja n u a r  i 4  dnia.

Roku 1820 ja n u a r. 14 dnia P rzed aktam i m ia­
sta Guberskiego W iln a  stanąwszy osobiście S tar. 
Josie l Leybowicz oświadczenie poniższe wpisać 
do pro toku łu  poda ł przez słowa  : oświadczenie 
imieniem Star Josieła Leybow icza Agesa w  rze­
czy następnej i  oto;  Rozwinąłem  w Żiem.Słonim . 
o znaczne moie pretensje z Star. Mejerem M ichę- 
łowiczem obywatelem Słonim. i  jego  sukcessorami 

(5)



e ra t  Judelem Iirae low iczem  również słonim - 
skm  obywatelem, m ajątek debitoi a M k h e lc m c z a  
posiadającym  od la t kilkunastu p rocedtr i  тіл 
kopia z spraw z a w its z a r j został takowy proceder, 
lecz g d y  przez rew o luc ją  W k ra ju  do ta k itg o  
ubogiego przyszedłem stanu, c b a rd z ie j po smier* 
c i m cjey zony oddalony ze S łonima  T  przeby­
wam ud mieście U  lin ie , zwłaszcza, ze forum  d la  
mieszczan je s t odmienione i  przeniesione do M a ­
g istra tów : żeby więc nie porozum ano to zam il*  
czenie takowego procederu oświadcza delat. ze 
za poprawieniem się sy tu a c ji delat. kontynuować 
rozpoczętego procederu niezaniedba i  n i g d y  te go  
procederu nie zam ilczy a co i  w  gazetach K u ry *  
ie ra L it. umieści swoje przedsięwzięcie niezapo­
mnę' JF protckule podpisano Josiel Leybowżcz 
Augusowicz.

Correctum Ig n a cy  Misieczewicz Regent
Takowe oświadczenie może bydź do gaze­

ty  p rzy ję te  Jan Tomkiewicz R . M . f f \

1 P o  z e jś c iu  S tan is ław a K rz y w o -  
hlockiego s taw szy się je d y n y m  dz iedzi* 
cem C y p ry a n  K rz y  w o b ło c k i, kam ien icy  
p o d  N .  i  9 p r z y  u lic y  os tro b ra m sk ie j 
w  W iln ie  p o ło ż o n e j, dekretem  doczesnej 
e x d y iv iz y i na różne części p o d z ie lo n e j, 
chęć p rzedaźy  oney ośw iadcza , życzą­
cy  nabyć raczy  zg łosić się do W . Ga­
w rońsk iego adw okata  p r z y  te jże  u lic y  
p o d  N .  6 mieszkającego. Takowe donie­
sienie w  im ie n iu  b ra ta  rodzonego m o-  
iego C y p ry a n a  iako pe łnom ocny p le n i­
p o te n t podp isu ię . Ig n a c y  K rz y w  obłoc­
k i  Sędzia Grociz. P t tu  P ru ż a n . k rzyża  
w o jskow ego  P o rucz . i  ka w a le r

І  i w  h a n d lu  Józefa Kopscha są sprow a­
dzone rozm a ite  gustow ne to w a ry  z m o­
r y  m e ta llic z n e y , s a fia n u  i  in n e , ja k o  
też szkła do k in k ie tó w  w  d o b rym  g a ­
tu n k u . '

2 W  re d a k c ji k u ry e ra  L itew sk ie go  
ies t do p rzeda n ia : P ieśni nabożne przez  
Franc iszka  K a rp ińsk iego  r  p o d łu g  osta­
tn iego  d z ie l tego p is a rz a  w y d a n ia . Ce­
n a  iedne go exem p la rza  -  -  kop. i  o.

2 Esccerpt oświadczenia z protokułu potocz­
nego Ziem. P tu  W ileń . w  dacie niżey w yra -  
źaiącey się zapisanego et eorund. pod pieczę­
cią  urzędową Ziem . P tu  W ile ń . stronie w ydań.

Roku i  Śl2 o miesiąca ja n u a ry i i#  dnia przed  
aktam i Ziemskiem i P ow ia tu  W ileńskiego sta- 
waiąc osobiście Star. Icko D erczyn  obyw. W i­
leński oświadczenie poniższe wpisać do pro to­
ku łu  podał którego w y ra zy  następne. Ośw iad­
czenie wespół z remanifestem imieniem Star. le k i 
Berezyna obyw. m iasta W iln a  przeciwko K a ­
zim ierzow i Choieckicmu tytułuiacemu się kuzy­
nem nieletnich% Arteckich oraz H ieron im ow i sy­
now i ,  Paulin ie  i  B ry g id z ie  córkom A rteckim  
sukcessorarn B azy lego  Arteckiego zanosi się 
z tego powodu 9 iż  obżał. K az im ie rz  Choiecki 
c z y li to przez nienawiść do delat o ra  c z y li też

powodowany niechęcią lub z mniey d o jrza łe g o  
rozsądku , czy to z własnego instynk tu łub też 
z podmowy mniey chwalebnych osob, pow aży ł 
się ża l. del. w kuryerze L ite w . pomówić o pod­
stęp nad Hieronimem A rte ck im , wtenczas g d y  
o to obżał.' od nikogo proszonym niebyt, g o y  
H itro n im  A rteck i znaiąc należność ża ł. del, 
słuszną i  sprawiedliwą do tey  d a ty  oney n ie - 
przeczy ł i  w  żadnych aktach n ieskarżył się, g d y  
ustronna osoba iest obcą od fa m i l i i  Arteckich9 
g d y  ża ł. deU obżal. Choieckiego Znać nier a  
honoru , k rzyw dz ić  i  pomawiać z domysłu w ia -  
snego , niemaiąc na to od aktorow polecenia, 
n iew ypada, bo tego p raw a i  U kazy w zbroni­
ły ,  co się zaś tycze rozpoczętego procederu 
iv M agistrac ie  W ileńskim zaob łig ie rn  przez B a ­
zy lego  Arteckiego w yd a n ym i że o dalsze nule-  
żności p rz tz  H ieronim a Arteckiego w  znaczney 
i l lo ś c i ż a ł. zaw inione, gdzie p raw a dozwala ią  
nitzaniedba Upomnieć się swey należności, sąd 
zatem rozważy wszy dowodyл słuszność p re te i« 
syow ża ł. del. one za tw ie rdz i, lecz gdy obżał. 
Choiecki szarga honor i  sławę ża ł. del., poma- 
Wiaiąc 0 różnych ja c y  endach i  zdradach , będąc 
nieświadomą osobą, lub oby te ska fg i obżał. od­
pow iedzi іикѳ nikczemne, ja łszyw e  i  mniey zna­
czące n ieznaydow aiy , g d y  wszakże ża ł. de l. 
Tittzaniecha odpowiedzieć na te cbzał. postępo­
w a n ia , albowiem obżał. Choiecki niezamedbeł 
zaosnować ty ch gorszących publiczności k ro -  
k o w , d a ł uczuć, że i  w roku teraźn ie jszym  
1820 ja n u a ry i jo  dnia ża ł. del. zam an jesto - 
w a ł i  w kuryerze L itc w . zamieścić n itzan ied - 
ła m , postępki zaś obżał. są niezgodne z prawa* 
b i i  m oralnością , nim  więc o to  wszystko taje 
o ka ry  za po iw arz iako też i  o swe należno­
ści praw nie gdzie p rzyna leży  prawem czynić b ę­
dzie niniejszym - oświadczeniem zapcu ady i  
cnego zamieszczenie w  kury trze L itew . c upra­
sza się. U tego oświadczenia podpis w p r  ot oku* 
U  w  hebrajskim  ięzyku p rzy  tłumaczeniu p o l­
skim i§st ta k i Icko JFu ljcw icz  Derczyn.

Zgodziłem  Jan Z ieńkow icz W iliń s k i Z iem ­
ski Regent.

j Sso roku ja n u a ry i 28 dnia Takowe o- 
świadczenie przez redakcyą kuryera Litewskie-  
go do wyedukowania że p rzy ię to  bydź meżę, 
Sąd Ziemski Pow iatu W ileńskiego zaświadcza.

W ileński Z iem ski Prezydent i  kawaler U r­
ban Jazdowski.

5 Stosownie do noty JW . M in is tra  skarbu 
i  o p in ii Rady Państwa, zgromadzenie szlacheckie 
z Marszałków i  Delegatów złożone* postanowi­
ło , drwa, świece i  słomę dla woyska niedoetar-  
czać, w  na tu rze , Ucz tę powinność za ła tw iać  
pieniędzm i przez podrady. Wskutek czego na 
dostarczenie d la  woyska pcm ienionych a rtyku ­
łów w ptcie W lleńskitn , zostały przeze m nie  
naznaczone do lic y ta c ji t trm in a  w dniach 5 
4 i  5 a przelicytowanie W 6 i  7 następnego 
mca lutego. Życzący więc p rzy ją ć  na siebie tę 
powinność, raczą w pomienionym czasie ja ­
w ić się w kancelaryi urzędu m ojego, gdzie 
dostateczną o wszystkiem powezmą in fo rm a ­
c ją .  i 820 roku stycznia 22 dnia (podpisano)
W leński powiatowy M arsza dworu J. C. M *  
Kamer-Junkzer i  Kawaler M ik o ła j Abramo­
wicz. Z a  zgodność Sekretarz.Dwor. P  f f  ileńskiś* 
y g  Zm untS i Siemaszko.
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W iln o  d n ia  9 L u te g o  1820 ro k u .

O  B Ъ Я  B Л  E  H  I  E.

Bi> слѣдсгпвіе повелЬнія Госпо- 
дигіа Главнокомандуюіцаго і -ю  А р- 
м іеш , И нпіендангпство оной объав- 
л я етъ , ч т о  т о р гй  по ііоставкЬ  по - 
Ійребиаго для войскъ прйнадлежа- 
іцихъ къ гпой Армій п р о в іан тй  а 
иидЬ овса, съ і-го  А в гу с т а  сего по 
і * е  Генваря будуідаго ib 2 i  года, на- 
Значаю тся  въ казейны хъ палагпахъ 
ліЬхъ губерн ій  на нижеслЬдуюЩІе 
срокй, имянно: вЪ казенны хъ пала- 
ійахъ : ВоронЬжской , Тамбовской *
Екагперинославской и ЧаСшй Т а в р и -  
ческой * Поліііавской й Слободско - 
У кр аи н сй о й , гпорги Ію нй  і ,  4 и уго; 
Ііерсйю рж ни Ію н я  Же 8, 9 й ю -го }  
въ К ур ско й  , Тульсікой , РяЗанской* 
Смолснской и Орловской, гпоргй I lo ­
na 7* 9 й і і - г о ;  п е р е т о р ж к и  Ію нй  
ж е  і 4 * і 5 и іб -го .

Н а  сіи сроки вызываіоггіся ж е -  
лаю щ іе иъ пюргамъ , съ законны мй  
залогами, во уваж ен іи  йо мЬсячной 
посітіавки прйгіасовъ й на сей разъ 
ізъ п я т у ю  часгпь противъ  подряда; 
а во обезпеченіе задаіпковъ особо, 
Bpotab сібщ ественйы хъ огпъ дворян- 
с т в а  йоставокъ , кои о с т а ю т с Я  нй 
одномъ довѣріи. Вѣдомосгпй o no- 
т р е б н о с т и  въ наждой губерніи  бу- 
д у т ъ  разосланьі вЬ казенны я пала- 
іпьі въ свое время и публичгіо въ о- 
ны хъ о т н р ы т ы , вмЬстЬ съ ііодро- 
бными койдиціямй Д йрочими п р а - 
вйламй* на коихъ должны п р о и с х о - 
д и т ь  п о с т а в к й , гдЬ вгірочемъ про- 
ти в ъ  п реж няго  не сдѣлано Пере- 
мЬнъ.

ІІоДлйііное ііодписалъ :

ГеиералЬ ИитпейдаптпЪ і -й  А рлйн , 
ГенералЪ ЛентпеиаитЪ І і  й і і к р ч  н Ъ.

у-го  Генваря  
1820 года.

O B W I E S Z C Z E N I E -

N a  sku tek rozkazu  J W . G łów no­
dowodzącego iszą A rm ią  , In te n d en - 
cya te y źe  A rm ii obw ieszcza: iż  ta rg i 
na dostawę potrzebnego p ro w ia n tu , 
a gdzie in d z iey  o w sa , dla w o ysk , na­
leżących do te y  A r m i i , od dnia lgo  
Augusta teraźnieyszego , do lgo Janu­
a ry i następuiącego 182.1 ro k u , nazna- 
Czaią się w  Izbach skarboWych ty c h  
g u b e rn iy , na te rm in y  następujące , a 
m ianow icie  : w  Izbach  skarbow ych:
W o ro n e s k ie y  , Tam bo w sk icy  , E k a te -  
Bynosławskiey i  części T a u ry c k ie y , P u l-  
taw s k ie y  i  Słobodzko -  U k ra iń s k ie y , 
ta rg i * dnia 1, 4 i  7 m iesiąca J u rn i, 
p rz e ta rg i zaś dnia 8, 9 i  10 tegoż  
m iesiąca Jurni; w  K u rs k ie y , T u ls k ie y , 
R azańskiey, Sm oleńskiey i  O rło w sk iey , 
ta rg i dnia 9 i  10 M ca J u ń ii; p rze ­
ta rg i zaś dnia i 4 * i 5 i  16 tegoż M ca  
Junii.

N a  te  teBm iny w zyw a ją  się życzą­
cy dla ta rg ó w , z p raw nern i ew ikcya - 
m i, z uw agi m iesięczney dostaw ki ży ­
wności , na te n  raź  w  części 5 p rze ­
c iw  p o d ra d u , a na zabespieczenie za­
d atkó w  u d z ie ln ie , prócz ogólnych od 
S zlach ty  d o s tarczeń , k tó re  pozostają  
na sam ey ufności. W iadom ość o ilo ­
ści po trzebney , będzie posłana do Iz ­
b y  skarbow ey kaźdey gubern ii w  swo­
im  czasie, i  pub liczn ie  w  nich o d kry ­
ta  , razem  z w yszczególniotiem i kon- 
dycyam i i  dalszem i p ra w id ła m i , w e ­
dle k tó rych  pow inny bydź w ykonane  
d o s ta w y , w  k tó rych  wreście w  poró­
w nan iu  do daw nieyszych n ie  zrobiono  
przem ian y;

N a  a u te n ty k u  podpisano:

G ene ra ł In te n d e n t i  szey A r m i i  
G ene ra ł P o ru c z n ik  K a n k ry n -

7 Januaryi 
1820 R o ku




